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Na Niepokalane Poczęcie. 


Że Marja była Niepokalaną uczy 
nas o tem wyraźnie wiara św. A naj- 
pierw Pismo św. Marja bowiem, we- 
dług słów Pisma św., była tą niewia- 
stą w raju, przepowiedzianą, pomię- 
dzy którą, a wężem — szatanem miała 
bvć odwieczna nieprzyjaźń. Stopami 
niepokalanemi Marji miał być zdep- 
tany gad wężowy czyli grzech. Nie- 
pokalaność Marji wynika także z ia- 
snych słów Pozdrowienia anielskiego, 
w którem Anioł zowie Marję błogo- 
sławioną pomiędzy niewiastami i ła- 
ski pełną, nie byłaby zaś Marja i bło- 
gosławioną i łaski pełną, gdyby jej 
brakło tej największej łaski, jaką jest 
łaska Niepokalanego Poczęcia. 

Niepokalanie Poczęcie stwierdza 
wiara wszystkich wieków i czasów, 
w których święcie wierzono w Niepo- 
kalanie Poczęcie. Spory jakie były 
pomiędzy niektórymi uczonymi i dok- 
torami Kościoła, dotyczące Niep. Po- 
częcia, te tylko przyczyniły się do wy- 
jaśnienia i lepszego zrozumienia nau- 
ki i wiary o Niep. Poczęciu. Słowa 
św. Augustyna, że gdy mowa jest 
o Marji, to nie może być mowy o grze- 
chu, stały się jakby dogmatem wszy- 
stkich ówczesnych i późniejszych uczo- 
nych. Wiara ta ogólna, powszechna, 
i wszędzie wyznawana stanowiła nie- 
zbity dowód wiary w Niepok. Poczęcie 
i dała podstawę do późniejszego do- 
gmału o Niepokalanem Poczęciu. 

Ale Marja nietylko była Niepoka- 
lanie Poczętą, ale musiała być taką ze 
względu na Swą godność, jaką posia- 
dała. Wszak Marja była córką wybra- 
ną Ojca niebieskiego, była Matką sa- 
mego Syna Bożego, Oblubienicą Ducha 
św. Takie wywyższenie Marji i god- 
ność największa, jaką Marja tu na 
ziemi piastowała, nie mogły nigdy do- 
puścić do splamienia Serca Marji 
grzechem a zwłaszcza pierworodnym. 

Cieszmy się zatem i radujmy się, 
że tak święta, Nipeokalana i nieskala- 
na i przez Boga uprzywilejowana Pa- 
nienka Marja stała się naszą ukocha- 


ną Matką i Opiekunką naszą. Może 
się spytacie, jak mamy uczcić dzień 
8 grudnia, czyli dzień Niepokalanego 
Poczęcia? Na to pytanie odpowiada- 
my jednem słowem: święto Marji 
niech będzie dniem naszej własnej 
świętości i nieskalaności. Biała szata 
Marji Niepok. Poczętej niech będzie 


Starajmy się wszyscy 
na dzień święta Niepok. Poczęcia oczy- 


i naszą szatą. 


ścić wszystkie brudy grzechowe, co 
kalają i plamią duszę naszą. Zróbmy 
święto Niepokalanego Poczęcia Panny 
Marji świętem nieskalaności dusz na- 
szych! Oby Bóg dał, aby tak się sta- 
ło, byśmy wszyscy w dzień Niepokal. 
Poczęcia czyste i niesplamione serce 


loddali Bożej Matce! 


Czem jest dla nas adwent? 


Pierwsza niedziela adwentu zaczy- 
na nowy rok kościelny, który podo- 
bnie jak rok kalendarzowy dzieli się 
na pewne okresv. Pierwszym okre- 
sem roku kościelnego to ckres Beżego 
Narodzenia, do którego wejściem, 
przygotowaniem jest właśnie adwent. 
Jak na przybycie dostojnego gościa 
przygotowujemy się bardzo starannie: 
czyścimy w domu i mieszkaniu każdy 
kąt i sami się przybieramy w odświęt- 
me szaty — a to wszystko czynimy na 
to tylko, aby uczcić naszego gościa 
i abv okazać mu naszą cześć — tak 
też tembardziej powinniśmy dołożyć 
jak największych starań do tego, by 
przygotować się na przyjście tego naj- 
większego, najzacniejszego i najgod- 
niejszego naszego Gościa — Zbawicie- 
la świata całego. 

Tym czasem przygotowania się na- 
szego na tem wielki dzień, na Boże Na- 
rodzenie jest adwent, którv oznacza 
przyjście, nadejście kogoś znaczniej- 
szego. 

Już nietylko domv i mieszkania 
mamy uporządkować, ale dusze nasze 
na to przyjście. Prorocy i patrjarcho- 
wie święci wraz z całą ludzkością, po 
upadku naszych prarodziców tysiące 
lat wyczekiwali obiecanego Mesjasza, 
w tęsknocie, smutku i żałości. Na pa- 
miątkę tego i my dziś przez cztery nie- 
dziele adwentowe przygotowujemy się 
w pokorze i modlitwie na przyjście 
Pana, żałujemyv za popełnione winy 
i modlimy się o lepsze życie — życie 
w łączności z Bożą Dzieciną. 

Podczas adwentu kapłan odprawia 


Msze św. okresowe we fioletowym or- 
nacie na znak pokuty i nie śpiewa ra- 
dosnego „Gloria in excelsis" ani „Ite 
missa est". 

Musimy jednakże i o tem także pa- 
miętać, że adwent, jako czas przygo- 
towawczy, jest zarazem ekresem ra- 
dości. Cieszymy się bowiem z tego, 
że coraz bliższe jest przyjście Zbawi- 
ciela — Boże Narodzenie. 

Przez cały adwent odprawiają się 
w naszych kościołach (u nas o godz. 
7-mej) wczesnym rankiem Msze św. 
„wane roratami. Odprawiają się one 
w ornacie białym. Kolor biały jest 
oznaką radości. Prosimy w roratach 
o zesłanie jak najprędsze Zbawiciela: 
Spuście nam na ziemskie niwv Zbaw- 
cę, niebios obłoki... 

Podczas roratów pali się na ołta- 
rzu świeca wyższa od innnyvch, która 
wyobraża nam Matkę Boską. Naj- 
świętsza Marja Panna bowiem wtedy, 
gdy pogaństwo panowało na ziemi 
była jakby  jutrzenką  zwiastującą 
przyjście Chrystusa, słońca prawdy 
i sprawiedliwości. Nazwa roraty po- 
chodzi od pierwszego słowa introitu 
Mszy św. „Rorate“. 

Widzimy więc, że adwent jest dla 
nas katolików zarazem czasem smut- 
ku i radości, tęsknoty, żalu i pokuty 
— czas na przygotowanie się na świę- 
ta Bożego Narodzemia. Niechże zatem 
każdy z nas przygotuje swoją duszę 
i serce przez spowiedź i Komunię św. 
na powitanie i przyjęcie przychodzą- 
cego na świat Zbawiciela. 

Ks. Ta. Bor. 
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Msze św. w Roku Jubileuszowym za Ojca św. 


Naczelny dyrektor Apostolstwa modl't- 
wy w Rzymie wzywa członków tegoż Apo- 
stolstwa, ażeby wysłuchali jak najwięcej 
Mszy świętych lub by postarali się o ich 
ocdprawienie w intencjach, które Ojciec 
św. sam wskazał jako owoc Jubileuszu 
Odkupienia. Starajmy się wszyscy — szcze 
gólnie nasze bractwa — łączyć się z człon- 
kami Apostolstwa modlitwy w ciągu Ro- 
ku św. i w tyra celu postanówmy sobie: 
1) jak najczęściej słuchać nadobowiązko- 


ale, w miarę możności zaiiawiać także 
Msze Św. na intencję Papieża. 

Idąc ża tą myślą zamówiła nasza Straż 
Honorowa Mszę św. w intencji zwrotu 
świata do Chrystusa na piątek, 15 b. m., 
o godz. 8,30. 

Uprasza udział w tej 
członków 


się o liczny 
Mszy św. przedewszystkiem 
Straży Honorowej. Bliższe szczegóły 
o „Skarbcu Jubileuszowym“ w Posłańcu 
Serca Jezusa i we Wiadomościach o Stra- 


wych Mszy świętych na intencję Namiest-|żyY Honorowej. 
nika Chrystusowego, 2) nietylko słuchać, 
Odpust zupełny 


otrzymują wszyscy ci. 
którzy biorą udział w uroczystych proce- 
sjach eucharystycznych zarówno We- 
wnątrz kościoła jak i poza jego murami, 
o ile przystąpią do Sakramentów św. 
i pomodlą się w imtencji Ojca św. (6 Oj- 


cze nasz, 6 Zdrowaś Marjo i 6 Chwala Oj- 
cu). Dużo sposobności jest w naszym ko- 
ściele do uzyskania tego odpustu zwłasz- 
cza w każdy czwartek tygodnia. Korzy- 
stajmy więc jak najwięcej z tego odpustu 
zupełnego. 


Nasze Katolickie Tow. Robotników Polskich 


urządza w niedzielę, 10 bm. w 
Katolickim, przy ul. Miedza 


Uroczysty Obchód Powsłania Listopadowego 


z referatem okolicznościowym, Śpie- 
wem, deklamacjami i przedstawieniem. 


Domu jamatorskiem, na który jak najserdeczniej 


wszystkich zaprasza, 


Frzedstwaienie dla dzieci o godz, 14-tej. 
Przedstawienie dla dorosłych o g. 16-tej. 


Wykłady adwentowe Ligi Kat. 
odbędą się w środę, dnia 13 bm., o go- 
dzinie 19-tej w salce parafjalnej, 

Wykład bardzo ciekawy na temat: 
„Dwa światy wygłosi ks, preb. Skoniecz- 
ny. Pozatem będzie ezyłanie Pisma św.: 
Dzieje Apostolskie r. VI. 

Uprasza się zabrać ze sobą Pismo św. 
Nicchże ci, którzy zawsze z tych wykła- 
dów korzystali, przybędą jak najliczniej 
i przyprowadzą też ze sobą znajomych 
u spełnią czyn apostolski. 

R E S 
Wspólna KXomunja Ħonferencji 
Męskiej św. Wincentego a Paulo. 


Członkowie Konferencji Męskiej św. 
Wincentego a Pauło w myśl statutu przy- 
stąpią do wspólnej Komunii św. w Świę- 
to Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marji 
Panny na Mszy św. o godz. 7-mej, którą 
w ich intencji odprawi ks. Muller. 
O gremjalny udział we Wszy św. i o licz- 
ne przystąpienie do Komunji Św. prosi 
Zarząd Konferencji. 
"WANA E 

PODZIĘKOWANIE, 

Znoszoną cdzież dła ubogich na rzecz 
Siow. Pań Miłosierdzia złożyły panie: Tro- 
janowa, Szmelterowa, N. N. i p. Gołąbiew- 
ska jedno ubranie męskie. 

Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg 
zapłać i proszę o łaskawe dalsze ofiary. 

(—) Gertychowa, przewodnicząca. 


Pan Wszędobylski pisze. 


(„Dzisiejsi”". 

Siarczysty mróz nas przywitał, kie- 
dyśmy wyszli w niedzielę z akademji 
„Dnia Ubogich“ z sali „Pod Lwem“. 
Mimo to srogi ten gość nie zmroził na- 
szego humoru, który wynieśliśmy obaj 
z Gerwazem z niedzielnego przedsta- 
wienia. 

— Dawno już się tak nie uśmiałem, 
mówi Gerwazy, jak na tej sztuce „Dzi- 
siejsi' i to za tani pieniądz, bo tylko 
za 99 gr.! — 

— I ja tak sądzę, odrzekłem, ale 
pewiedz mi, kto ci się też najbardziej 
z tych grających podobał? — 

— Oczywiście głowa rodziny, a naj- 
bardziej podobało mi się, jak on jako 
ojciec słusznie rozgniewanyv zmar- 
szczywszy groźnie brwi i majeżywszy 
wąsa, zmiął w garści list od tego wy- 
muskanego lalusia Zygmunta i rzucił 
go z impetem na podłogę. Aż mi się 
żal na sercu zrobiło tej sympatycznej 
Zosi, bo to przecież jej dotyczyło! — 

— Ja tam znowu tej Zosi zabardzo 
nie żałuję! Zasłużyła sobie na gniew 
rodziców! A niech nie lata po dancim- 
gach. Mnie się podobała ta miła Iren- 
ka, posłuszna córka, przykładna i pra- 
cowita Młoda Polka -- jest do tańca 
i do różańca! — 

— To też prawda, mówi Gerwazy, 
ale na Zosię nic nie dam powiedzieć, 
bo ona się jednak nawróciła, a za swo- 
ją lekkomyślność srodze musiała od- 
pokutować! — 

— Niech było jak chciało, łagodzę 
Gerwazego, który jest zbyt uparty 


Krytyka Łepuszka). 


w swoim zdaniu. Ja mówię, że ci 
amatorzy wszyscy dobrze grali! — 

-- Nato się godzę, odpowiada Ger- 
wazy, przecież tam grały pierwszorzęd- 
ne siły! Same asy! Jak np. ten gość, 
który gromił tego młodego nauczyciela 
lekkoducha. Ale mu też dał pić! — 
— Jednego się jednak nie spodziewa- 
łem, a mianowicie tego, że przez tę 
sztukę „Dzisiejsi“ wejdę ja, Wszędo- 
bylski, skromny pachołek od pióra, do 
literatury! — 

— Aha! Już wiem! zgadnął Gerwa- 
zy, — masz na myśli to, jak p. Heniu, 
wzorowy i przykładny syn swego ojca, 
wychwalał twoje gawędy w „Tygodni- 
ku Kościelnym“ i podnosił je pod nie- 
biosy! — Ale trzeba przyznać, że słusz- 
nie chwalił, bo ja sa mw „Tygodn. Ko- 
ścielnym* zawsze szukam p. Wszędo- 
bylskiego, a potem także i siebie, Ger- 
wazego. — Czy miał słuszność, ozy nie 
miał słuszności co do mojej osoby ten 
sympatyczny i zawsze uśmiechnięty 
p. Heniu, ale strachu to wyżyłem do- 
syć, bo już myślałem, że wyjdzie na 
brzeg sceny i palcem wskaże na ciebie 
Gerwazego i powie: „Tam siedzi 
p. Wszędobylski*. Tej omyłki to byl- 


bym już nie wytrzymał, no ale na 
szczęście do tego nie doszło! — Ej! 
kpisz sobie zemnie Pankracy. Ja pa- 


trzałem wówczas na ciebie i po minie 
twojej poznałem, że tak ci w tej chwi- 
li było, jakby cię ktoś po żołądku mio- 
dem smarował. 

— Teraz to tv zaczynasz kpić sobie 


zemnie Gerwazy. Ja ci powiem, że 


jednak najładniej było, jak w przerwie 
p. prezes Lisewski wystąpił na scenę 
i uczciwszy krótkiem przemówieniem 
autorkę tej oryginalnej sztuki p. Jani- 
nę Gąsiorowską, wręczył jej bukiet 
świeżych kwiatów. To się słusznie na- 
leżało p. Janinie Gąsiorowskiej, która 
dla naszych organizacyj takie piękne 
i aktualne sztuki sceniczne umie ukła- 
dać i to tak chętnie i bezinteresownie. 
To też publiczność biła jej rzęsiste 
i niemilknące brawa! 

— A kto zaczął? Oczywiście! ja 
Wszędobylski! — Przepraszam cię, to 
ja, Gerwazy, pierwszy biłem brawo, 
tego nie pozwolę sobie wziąć! — 

I uważcie mili Czytelnicy, że o ma- 
ło co bylibyśmy się pokłócili, my dwaj 
sowagrowie, o tak drobną rzecz. Ale 
ja pierwszy załogodziłem spór i po- 
wiadam: Poco się mamy spierać! Zgo- 
dzimy się obaj w tem, że wogóle cała 
niedzielna akademja była bardzo uda- 
na. Czy to nasz Czcig. Ks. Proboszcz 
nie powiedział pięknego i budującego 
słowa wstępnego o miłosierdziu chrze- 
ścijańskiem, albo czy to koncert ze- 
społu dziecięcego p. Walotki na czele 
z tą małą pięcioletnią skrzypaczką nie 


był żywo oklaskiwany! Albo nasz 
chór „Moniuszko“ czyż nie zagaił pięk- 


nvm śpiewem chórowym całej akade- 


mji! — To prawda, było bardzo pięk- 
nie! chociaż niejedno to by można 


krytykować. Gdyby tu n. p. była 
p. Łepuszek, której ciekawy list umie- 
ściłeś w ostatnim „Tvgodniku Kościel- 
nym“ to by ona napewno niejedno 
skrytykowała 
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Akademja ku czci św. Stanisława Kostki. 


Ku czci Św. Stanisława Kostki odbyła 
się pod protektoratem naszego czcigodne- 
go Ks. Proboszcza w Domu Katolickim na 
Wilczaku uroczysta akademja z urozma- 
iconym programem. Akademja rozpoczę- 
ła się słowem wstępnem, które wypowie- 
dział dh. Łepek — prezes z S.M.P. „Gwia- 


zda”. Piękną deklamację p. t. „Ku czci 
św. Stanisława Kostki pióra Henryka 
Klutha, członka z Koła Przyjaciół Mło- 


dzieży i opiekuna kółka eucharystyczne- 
go przy S. M. P. „Gwiazda“, wygłosił bar- 
dzo udatnie dh. Wojdylak. Zkolei wrę- 
czył patron ks. Muller odznaczonym dru- 
hom za wyczyny sportowe dyplomy i na- 
grody, poczem wypowiedział wielce Za- 
służony patron okręgowy ks. prof. Hand- 
ke zajmujący referat o św. Stanisławie. 
Szczególnie podobał się wszystkim wówi- 
czony bardzo starannie pod kierownic- 
twem członka z Koła Przyjaciół p. Ezo- 
pa utwór sceniczny p. t. „Dwaj Bracia“. 
W przerwach koncertowała własna dobo- 
rowa orkiestra, która wywiązała się ze 
swego zadania doskonale, Gorąco pole- 
camy zespół muzyczny przy S. M. P. 
„Gwiazda“ naszym organizajcom para- 
tjalnym, by na różne wieczornice, aka- 
demje ,a szczególnie na tegoroczne obcho- 
«ly gwiazdkowe zamawiały dobrze zgra- 
na orkiestrę naszej drogiej młodzieży. 
Nadmieniamy, że orkiestrą opiekuje się 
z ramienia Koła Przyjaciół p. Rossa, a p. 
Kirsztein ćwiczy bardzo pilnie i staran- 
nie zespół muzyczny „Gwiazdy“. 

| O a c 

— To jest możliwe, —- odpowia- 
dam, — tembardziej, że w drugim li- 
ście, który od niej odbrałem, zarzuca, 
że na naszych zebraniach są niejedni 
tacy, którzy nie umieją się parlamen- 
tarnie zachować na zebraniu, rozma- 
wiając n. p. podczas zebrania jak te 
stare baby. I muszę jej przyznać ra- 
cję, Bo sam zauważyłem z zgorsze- 
niem, jak podczas przemówienia Ks. 
Proboszcza jakaś starsza pani o siwie- 
jących włosach pochyliła się ku swo- 
jemu sąsiadowi i coś mu skwapliwie 
opowiadała, tak, jakby już cały rok 
się nie byli widzieli! — 

— Ja też to widziałem, potwierdza 
Gerwazy, ale to nie była żadna pani, 
to był wyraźnie mężczyzna o siwiejącej 
czuprynie. Ja go znam bardzo dobrze. 


On należy nawet do przedniejszych 
śpiewaków. Byłem bardzo zgorszony 
tem! — 


— Nie mogłeś go to szturchnąć pod 
żebro? — 

— Niestety nie, bo byłem za 
daleko od niego. Ale com mógł, 
tom zrobił! Strzeliłem w niego kulką 
papierową i trafiłem go w sam czubek 
nosa! Skutek był piorunujący! Od- 
razu zamilkł. Jestem przekonany, że 
na drugi raz zachowa się parlamen- 
tarnie na zebraniach. — 

Tymczasem zaszliśmy już przed 
mój dom, rozstaliśmy się z Gerwazym, 
życząc sobie „dobrej nocy“ zadowoleni, 
żeśmy spełnili swój obowiązek w 
„Dzień Ubogich“. 

Wasz uniżony sługa 

Wszędobylski. 
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mji, a powtóre nasz poczytny „Tygodnik 
Kościelny“ ogłaszał kilkakrotnie program 


Publiczność, która czynem okazała swe |uroczystości Święta Młodzieży, co niewąt- 


przywiązanie do naszej młodzieży polsko-|ylywie skutkowało. 


Zatem drodzy para- 


katolickiej wypełniła salę Domu Katolic- |fjąnie! abonujcie nasz „Tygodnik Kościel- 


kiego na Wilczaku po brzegi. 


Wiel. du-'ny*, który powinien znajdować się w rę- 
chowieństwo zachęciło wiernych z ambo-|ku 


każdego parafjaniina, a szczególnie 


ny do licznego wzięcia udziału w akade-|godnego członka organizacji parafjalnej! 


Bezrobotni 


Katolicy angielscy zebrali znaczne 
fundusze, aby pewnej liczbie bezrobot- 
nych umożliwić pielgrzymkę jubileu- 
szową do Rzymu. — Bezrobotni piel- 
grzymi stanęli w dzień św. Michała 
przed Ojcem świętym w Watykanie. 
Po zwykłej ceremonji ucałowania ręki 
Ojca chrześcijaństwa, przemówił pa- 
pież do bezrobotnych. Na przemówie- 
nie to należy zwrócić baczną uwagę. 
Podajemy je w krótkiem streszczeniu. 

Ojciec święty wyraził radość, że 
ogląda u siebie wiernych, przybyłych 
z Anglji, Szkocji i Irlandji pod hasłem 
Odkupienia i pod znakiem pracy, któ- 
rej niestety są obecnie pozbawieni. Od- 
kupienie i praca są to dwa wspaniałe 
hasła, które idą z sobą dobrze w pa- 
rze. Odkupienie ludzkości dokonało 
się przez Jezusa Chrystusa, który zja- 
wił się na świecie z rodziny robotni- 
czej, którego ojcem przybranym był 
cieśla. Sam też Jezus Chrystus był 
robotnikiem i podniósł pracę do nie- 
zwykle wysokiej godności. Bóg-Czło- 
wiek sam ręcznie pracował. 

Dzieło Odkupienia jest szczególnie 
piękne dla robotnika, który w N. Ser- 
cu Zbawiciela znajdzie zawsze pocie- 


chę we wszystkich swych troskach 
i bólach. 
Ojciec św. współczuje całkowicie 


u Ojca św. 

troskom swych dzieci pozbawionych 
pracy. Uważa jednak za wskazane 
zaznaczyć, że choć Opatrzność dopu- 
ściła do tego, ma to przecież swoje do- 
bre strony. Bezrobocie poucza, jak 
szanować świętość pracy, i choć odsu- 
wa na czas pewien pracę materjalną, 
przypomina jednak konieczność du- 
chowej pracy nad duszą własną, która 
tak ułatwia znoszenie przeciwności 
i wzbudza ufność w przyszłość. 

Pielgrzymi stojący dziś przed Oj- 
cem św. winni wrócić do domów swych 
jako głosiciełe Odkupienia, niosąc 
światło prawdy wszystkim duszom 
zdala stojącym od wiary św. Nigdy, 
jak w czasach obecnych, nie była tak 
bardzo potrzebną ich współpraca, al- 
bowiem wielu jest takich, którzy sa- 
mi nie posiadając wiary, pragną ode- 
brać ją tym, co ją posiadają, którzy 
nietylko Boga w sercu nie mają, ale 
przeciw Niemu występują, którzy nie- 
tylko mówią, iż Bóg nie istnieje, ale 
wogóle nie pragną Go. Jeśli zmniej- 
szy się bojaźń Boża, to cóż powstanie? 
— pyta Ojciec św. i zaraz odpowiada: 
Oczywiście nie! 

Kończąc audjencję Papież udzielił 
wielkiego błogosławieństwa wszystkim 
zebranym i całej Anglji, Szkocji i Ir- 
landji. 


Z Z RJ O ZZ ZĘ ZN A 
Filmy Sowieckie w Polsce. 


Jednym z widomych skutków przy- 
jaznego porozumienia się Polski z So- 
wietami jest wzmożony dopływ do Pol- 
ski filmów sowieckich o wybitnie agi- 
tacyjnym charakterze zarówno spole- 
cznym, jak politycznym i kultura- 
nym. Wyświetlane w naszych kinach 
filmy sowieckie zajmują zupełnie zde- 
cydowane stanowisko w stosunku do 
religji. Jedne z nich, jak np. film 
o dzieciach-włóczęgach („bezprizorny- 
je”), uderzał umiejętnem usunięciem 
czynnika religijnego z zakresu wycho- 
wywania młodzieży, oraz z całokształ- 
tu życia. 

W innych, następnie na nasz rynek 
dopuszczonych filmach sowieckich 
znajdujemy już czynne uderzenie 
w religję. A więc w filmie „Ziemia 
pragnie“ znajdujemy scenę modlitew- 
nego błagania Boga przez Muzułma- 
nów o deszcz. Modlitwa nie odnosi 
żadnego skutku, sprowadza go nato- 
miast praca i wola młodych pionierów 
komunizmu wysłanych w celach go- 
spodarczych do kraju Turkmenów. 

W wyświetlanym obecnie filmie so- 
wieckim „Orły na uwięzi”, sławiącym 
prace badaczy polarnych, uderzenie 


w religję jest jeszcze silniejsze. Oto 
jedna ze scen tego filmu przedstawia 
modlitwę i czytanie Biblji przez ma- 
rynarzy żaglowca, zbłąkanego na wo- 
dach Arktydy, a tuż po tej scenie, pod- 
kreślonej odpowiednim napisem, zdra- 
dziecki ocean uderza w okręt, zatapia 
go i skazuje marynarzy na śmierć. 
Chodziło tu o wyszydzenie modlitwy. 

Wydaje nam się wskazanzm zwró- 
cić uwagę powołanych czynników 
urzędowych na te objawy propagandy 
bezbożnietwa filmów sowieckich, któ- 
ra drogą zwalczania religiji i szerzenia 
zamętu w zakresie pojęć moralnych 
jednocześnie zdąża do zbolszewizowa- 
nia mas. 

I u nas w katolickiej Bydgoszczy 
ukazał się na ekramie kina „Adria* 
film produkcji coprawda polskiej, ale 
w rzeczywistości żydowskiej o treści 
bardzo niemoralnej i gorszącej p. t, 
„Dzieje grzechu“. Kto się czuje wier- 
nym synem Kościoła i chce uchodzić 
za prawdziwego katolika nie pójdzie 
na ten i podobne mu filmy i w ten spo- 
sób zamanifestuje, że w Polsce kato- 
lickiej tylko moralne filmy się popiera. 


y“ 


Str. 4. TYGODNIK KOŚCIELNY 


JES” Pamiętajcie o naszych ubogich!!! -%w 


16. 12, Sobota. Marjanowskiej. 1930; śp. Józefa Gra „s 

Godz. 17—18 i od 20 Słuchanie spowiedzi |ka, 1931; śp. Michaliny Rwertowskiej, 1. 
Św. 17 grudzień: Śp. Józefa Brakowskie . 
17. 12. III Niedziela w Adwencie. 1927; śp. Stefana Szumińskiego, 1928; Śp. 
Jakóba Klateckiego, 1930; śp. Franciszka 


Wypisy z Ksiąg Kościelnych. |kubna. 1930; śp. Antoniny Janickiej, 
| 1930. 


Zapowiedzi: Grylewicz Aleksander, ul. 
Długosza 14 i Bugaj Elżbieta, ul. Nowo- 
grodzka 12; Budzik Witold, ul. Chołoniew- 
skiego 20 i Gadzińska Marta, ul. Jary 5. 


Porządek 
wizytacji duszpasterskiej 


od 11-go do 13-go b. m. 
Wtorek, 12. 12.: 
ul. Chwytowo nr. 18, 16, 14, 12, 10. 
Środa, 13, 12.: 
ul. Chwytowo nr. 8, 6, 4, 2. 


QFIARY NA WIKARJAT 


podczas wizytacji duszpasterskiej złożyli: 
Stanisława Schulz 1 zł.; Józef Ulatow- 


Zebrania bractw i towarzystw 


Chrzty: Lewandowski Bogdan Antoni | 2 i 2zi N : F 

9. 12 Sobota ; »|ski 2 zł,; Dądalski 2 zł.; N. N. 1 zł.; Fran- 
T > z . ul. Długa 1; Szukaj Henryk, ul. Malbor-|cjszek Zukowski 1 zł. Marta Gilewska 2 

Spowiedź adwentowa ojców. ska 18; Włodarski Edward Antoni, ul. Ró-|zą ; Franciszek istkoski 2 2, NANA 


10. 12. Niedziela, 

Na sumie asystuje róża 13, zehranie mie- 
sięczne po nieszporach. 
11. 12. Poniedziałek, 

S. M. P. „Promyk“. Zebr. plen. oddz. st. 
o godz. 19 w salce par. 


żana 13. 

Ktoby znał rodzinę, w której przez 
niedbalstwo lub złą wolę znajduje się 
dziecko nieochrzcone powinien o tem do- 
nieść do kancelarji parafjalnej, 

Zgony: Śp. Kolasa Leon, ul. Wąwozowa 7; 


zł.; Fieldorf Jan 1 zł; Nitka Władysław 
2 zł.; N. N. 3 zł; Mieta Piotr 1 zł.; Orli- 
kowska Katarzyna 2 zł,; Orlikowski Sta- 
nisław 2 zł.; Dończyk Antoni 2 zł; N. N. 
2 zł; N. N. 0,50 zł.; Poskrobek Walenty 
1zł.; N. N. 2 zł.; Badzięgowa 2 zł.; Soko- 


Stow. Pań Prac. w Handlu i Konf. Zebr. |śp. Kwiatkowska Irena Stanisława, ul. Na-|łowski Mikołaj 5 zł.; Łochiński Edmund 2 
plen. o godz. 19 w Ognisku, kielska 73; śp. Dmochowska Marja, ul.|zł.; N. N.3 zł.; Harmaciński Andrzej 5 zł: 
12. 12, Wtorek. Św. Trójcy 30, śp. Malejka Barbara, uł.|Matejowa 2 zł.; Lipski Piotr 5 zł; Suli- 

Stow. Dziłecięstwa P. Jezusa. Zebranie |Jackowskiego 19; śp. Murawski Zdzisław, |gowska Konstancja 2 zł.; Kwapiszewski 


o godz. 16 w kościele. 
14. 12, Czwartek, 
S. M. P. „Promyk“. Zebr. zarządu oddz. 
młod. o godz. 19 w Ognisku. 
15, 12, Piątek, 

Okręg Młodych Polek. Zebranie okręgowe 
o godz. 19 w Domu Kat. przy Farze. 
Żywy Róż. Panien. Zebr. miesięczne po 

nieszporach. 
17. 12. Niedziela. 
Żywy Róż. Cjców. Na sumie asyst, róża 14. 


Ogłoszenia Paratfjalne. 


Spowiedź adwentowa wszystkich ojców 
i młodzieńców w sobotę 9 bm. od godz. 
17-tej. 

Spowiedzi adwentowej wszystkich cho- 
rych, w parafji, którzy nie mogą przyjść 
do wościoła, słuchać będziemy w miesz- 
kaniach w środę, 13 bm. od godz. 8 rano. 
Chorych zgłosić należy w zakrystji lub 
u kościelnego do wtorku włącznie, 

Orłatki wiligijne można już nabyć u ko- 
ścielnegd. Prayczem zaznacza się, że 
Ks. Proboszcz upoważnił tylko naszego 
kościelnego p. Kocinlewskiego do roz- 
noszenia opłatków w naszej parafji. 


Porządek nabożeństw, | 


10. 12. Ii Niedziela w Adwencie. 
Ewang. Św. zap v św. Mateusza 11, 2—3. 


Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniarn, 
Godz. 8,09 Czytana Msza św. z nauką. 
Godz. 9,00 Msza św. śpiewana dla dzieci 


z kazanieła. 
Godz. 10,15 Suma z kazaniem. 
Godz. 12,00 Cicka Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14.06 Chrziy i wywody. 
Godz. 15,00 Nieszpory z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu i różaniec. 
W dni powszednie Msze św. o godz. 7,00, 
1,46, 8,380 i ©. 

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 
(zgłosić się w zakrystji). 

Okazja do spowierdzi św. codz. od godz. 7. 
13. 12. Czwartek. 

Godz. 8,30 Wotywa do Najśw. Sakramentu 
z wystawieniem i procesją. 


ul. Jasna 17; śp. Brygida Kaja, ul. Król. 
Jadwigi 1; Śp. Gazentzer Łucja, ul. Na- 
kielska 149; śp. Socha Marta, ul. Kordec- 
kiego 18; śp. Cieślikówna Elźbieta Barba- 
ra, ul. Lubelska 6. 

Zgony: śp. Stelmaszykówia Wanda, ul. 
Grudziądzka 13; śp. Sobolewska Stanisła- 
wa, ul. Lubelska 30. 

Wieczny cdpoczynek racz im dać Panie! 


ROCZNICE ŚMIERCI. 

11 grudnia: śp. Stanisława Krausa, 
1929. 13 grudzień: śp. Stanisława Króla, 
1926; śp. Katarzyny Głauzowej, 1926; śp. 
Marty Rosenthalowej, 1927; śp. Magdaleny 
Delińskiej, 1927; śp. Marji Łukaszewskiej, 
1930; śp. Jana Ryhaka, 1930; śp. Francisz- 
ka Grochowskiego, 1931; śp. Pawła Wilde- 
go, 1931; śp. Mateusza Różalskiego, 1931; 
śp. Katarzyny Różalskiej, 1931, śp. Wła- 
dysława Różalskiego, 1921; śp. Marji Ró- 
żalskicj, 1931. 14 grudzień: śp. Stanisła- 
wa Krajewskiego, 1920; śp. Bronisława 
Margińskiego, 1927; Jakóba Kotowskiego, 
1927, Józefy Grzepykowej, 1927; Antoniego 
Jędrychowskiego, 1927; Stanisława Pachu- 
ry, 1928; Katarzyny Lemkowskiej, 1930; 
śp. Franciszki Szalińskiej, 1931. 15 gru- 
dzień: śp. Anny Wierzyńskiej, 1926; śp. 
Mikołaja Smey, 1928. 16 grudzień: śp. Te- 


Jan 4 zł.; Hasse Marjan 2 zl; Rudnicka 
Kazimiera 0,50 zł.; Betański Edmund 2 
zł., Jankowski Józef 1 zł.; Krygier Leon 
1,50 zł, Hinz Kazimierz 2 zł.; Łukaszewicz 
2 zł; Górski 2 zł; Ankuszewski 5 zł.; 
Baum 2 zł.; Krause 3 zł.; Sentkowski 5 zł,; 
Smeja 5 zł; N. N. 5 zL; Borucki 5 zł; 
Wyżlic 2 zł.; Pech 10 zł; Łokińska 5 zł; 
Linden 2 zł.; Misiewicz 5 zl; Dydyński 3 
zł.; Kaja 5 zł; Zboiński 3 zł; Pasiacei 1 
zł; Becker 2 zł.; Jaworski 1 zł.; Giż 3 zł; 
Gołębiewska 5 zł.; Buchholz 2,50 zł.; Mież- 
wieka 5 zl; Jaśniewski 2 zł; Mieźwicki 
6) VAL 

Wszystkim  ofiarodawcom 
serdeczne „Bóg zapłać”. 


składany 


Szklarnia 
Malęga, ulica Poznańska 11 


poleca 


obrazy na raty i za gotówkę oraz 
oprawy i prace szklarskie. 


Ceny przystępne. Wybór wielki. 


powo ana zzz 
Obrazki cd pierwszej Komunji św. 
oprawia szybko i tanio 


SPOZZODOOODOPOROCUPOSOTOSSOZE 


Na Gwiazdkę 
zamiast kalendarza podarki! 


L.Szymańska, Siemiradzkiego 8 


Skład towarów krótkich 


Chcąc swojej Szan. Klienteli i inte- 
resentom w tych ciężkich czasach iść 
na rękę, postanowiła tego roku ia 
gwiazdkę, zamiast kalendarza wydać 
praktyczne podarki. 

Pomimo zniżonych cen przy zakupie 
gwiazdkowym od 10,— zł począwszy 
dodawać się będzie pończochy macco 
lub flor. Zapewniam rzetelną, 

akuratną i uprzejmą obsługę. 

Z poważaniem 


kli Krzyżanowskiej, 1930; śp. Agnieszki 
L. Szymańska 


Proszę skorzystać z rzadkiej okazji! 


|. zz 


MMM 
Uwaga! Na gwiazdkę 


Nowo otwarty Skład 


poleca 
po cenach bezkonkurencyjnych 


towary krótkie, trykoty, pończochy 


oraz wszelkie 


artykuły damskie, męskie i dziecięce 


Staraniem moim będzie Szanowną 
Klientelę pod każdym względem za- 
dowolić i proszę o łaskawe poparcie. 


L. Łukaszewska 
ulica Św. Trójcy 28. 


WLAN I 
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e Z aiii 
Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352 
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